
1 

natracą, i 'ei łSl.4*. id. zwlrk 
(dawniej Karola) Nr . X 

a u t o r i lego zastępca przyjmuje 
od godziny 1 do 3 po południu. 

j ł ł m m > " i K ł T A miejscowa s odbiera 
iłem numerów w administracj i .Beka 

u gr . Odnoszenie do domów eO gi 
)d dnia 1 stycznia 1*5) r. prenumerat* 

'.amiejscowa z przesyłkę pocztowe wy 
IOSI 2 zł. 50 gr. mies. lob 7 zł. kwart . 

(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata sagzsnlesna 4 zł. 68 gr. 
i r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia ho­
norarium uważane sa sa bezpłatna 

Rękopisów zarówno ozytycb Jak ł od-
rzneonycb redakcja nie zwraca. J Rok X. Nr. 120. 

Ł 'rzed tekstem t. J. l-sza strona 40 g i . 
ca w. m-m 1 tam. s u . o tam. w ftaksnr 
10 g r . nekrologi 26 g r . isijnsi. U> a r . 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy­
raz, dla poszukującycb pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
ozrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorowe 
j 50 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100 proc drożej, 

ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

<2a termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. o 

Nr . 68003. 

lód*, piątek 4 maja 1934 r. 

Katastrofa samochodowa na Pomorzu. 

Eksplozja zbiornika benzyny. 
Pomocnik szofera wyciągnął właściciela z płomieni. 

Bydgoszcz, 4 maja. W Lucimlu w r a | Borkenhagen uległ wraz ze s w o m pół 
cający z Bydgoszczy do Chojnic właści ł onowym samochodem c iężarowym, 
ciel przedsiębiorstwa transportowego , mark i „Oppel " , groźnej katastroi ie. Na 

Prezydent Roosevelt nawołuje do zgody. 
Charakterystyczne przemówienie na bankiecie. 
Waszyngton, 4 maja. Przemawiając 

na dorocznym bankiecie izby handlo­
wej Stanów Zjednoczonych prezydent 
Roosevelt oświadczył , iż nadszedł już 
Was by przestać mówić, iż cz łowiek 
Jest dla cz łowieka w i lk iem i zacząć 
w s Półpracę nad odbudowa gospodar­
k a i usunięciem n iekorzystnych wa­
runków przeszłości. Naród — mówi ł 

prezydent — nie będzie to lerował 
tych, k tórzy wiodą spory i podtrzymu­
ją fa łszywe obawy. L iczę na lojalność 
i stałe poparcie izby handlowej. 

Waszyngton, 4 maja. Minister poczt 
Far ley oświadczył , iż dotychczas za­

war to 15 umów z prywatnemi towarzy 
stwami Iotniczemi na przewóz poczty. 

Prezenty za uległość. 
Niesumienn i p r a c o w n i c y tramwajów warna wsKich. 

Warszawa, 4 maja. Nie ukończono 
jeszcze dochodzenia w sprawie głośnej 
aiery łapówkowej w tramwajach miej­
skich, gdy oto w y k r y t o znów dwa nad­
użycia, k tóre od dłuższego czasu upra­
wiali dwaj w y i s l urzędnicy tego przed 
sieblorstwa. 

Kierownik wydz ia łu gospodarczego 
oddziału ruchu, Blatowiejski , zarządzał 

składnica znalezionych rzeczy. 
Ponieważ nap ływ znalezionych przed­
miotów, by ł bardzo w ie lk i , przeto skład 
" I c a zatrudniała stale kilkanaście robot 
uje Blatowiejski , chociaż .jest cz łowie­
kiem w podeszłym w ieku i posiada 11-
c *ną rodzinę, jednak jest erotomanem. 
. Domagał się od podległych mu 
dziewcząt uległości. Te niewiasty, k łó-
1 , 6 zgodziły się na jego propozycje -

trę usuwał z pracy. 
Ki lka robotnic wniosło skargi do 

władz miejskich, przedstawiając zacho 
wanie Białowiejskiego. Erotomana za 
wieszono w czynnościach i zarządzono 
rewiz ję inwentarza w celu stwierdze­
nia, ile to prezentów dał Białowiejski 
swoim kochankom* 

Również zawieszono w czynno­
ściach k ierownika stacji Wola — W y 
drę. Jest on posiadaczem ki lku placów 
wraz z zabudowaniami niedaleko W a r 
szawy. Na W y d r ę wp łynę ły skargi , że 
zmusza robotników t ramwajowych 

do bezpłatnej pracy 
oraz, że korzysta z materiałów budo 
wlanych przedsiębiorstwa* 

Ponieważ skargi te znalazły potwier 
dzenie, przeto W y d r ę zawieszono w 
czynnościach. Niesumiennych urzędni-o t r z y m y w a ł y prezenty 

soośród zostawionych przez pasażerów ków czekają sprawy sądowe 
rzeczy w tramwajach. Natomiast opór-1 

Straszliwy cios w serce. 
Krwawa tragedja miłosna. 

Kołomyja, 4 maja. Okropna tragedja 
rozegrała się wczora j w Kołomyj ! . 

33-letni Jan Spólnlckl, JK. przystępie 
szału rzuci ł się na swą kochankę 22-let 
n , a Marję Torousów, zadając jej nożem 
rzeźnlckim cios w serce. Cjos spowo-
p°wał natychmiastowa śmierć of iary. 

0 dokonaniu tej potwornej zbrodnf 

szosie bl isko Luchnia u skrzyżowania 
dróg samochód, któremu ster odmówi ł 
posłuszeństwa, uderzył z całej s i ły w 
drzewo. 

Na skutek eksplozj 
karoserja wraz z motorem spaliła się. 

Borkenhagena, k tóry siedział przy 
k ierownfcy, 

wy ra towa ł z płomieni 
jego pomocnik. W stanie neprzy tom-
nyjn zaniesiono go do dworu luc bu­
skiego, gdzie pierwszej pomocy udzie­
l i ła mu pani Łuczkowska. Sprowadzo­
ny lekarz dr. Szews zabrał pacjenta do 
szpitala koronowskiego, skąd po opa­
trzeniu ran zawieziono go najętem aii 
tem do dorau, do Chojnic. Stan ranne' 
go jest bardzo niebezpieczny. 

W Paryżu znowu niespokojnie... 

Białe czapki policji 
od 15 maja . 

Warszawa, 4 maja. — Komenda głó­
wna policj i państwowej wyda ła rozkaz, 
wprowadzający od dnia 15-go b- m. 

letnie umundurowania 
dla funkcjonarjuszów pp. Od tego dnia 
policjanci będą nosili białe pokrowce na 
czapkach oraz mundury drel ichowe. 

W Paryżu znowu wybuch ły namiętności. Codziennie dochodzi do starć sp. 
wodu usi łowań part j i radykalne] zatuszowania sprawy Stawiskiego. W z w i 

zku z tem rząd sprowadzi ł do Paryża całą dywiz ję piechoty. 

WCZORAJSZE ZAJŚCIA 
w katedrze św. Stanisława Kostki. 

Łódź, 4 maja. Ze względu na toczą 
ce się śledztwo władze prokuratorskie 
zabroni ły omawiania wczorajszego zaj 

„Me wolno pisać o naszej pannie! 
B e z c z e l n y t e r o r 

paczki „złotych młodzieńców 

Spólnicki ten sam nóż wbi ł sobie w 
pierś, poczem usi łował jeszcze powie­
sić się. Spólnicki zmarł w ki lka chwi i 
po zamachu wskutek 
żem. 

Wypadek rozegrał się na oczach 
cznych świadków. 

rany zadanej no-

l i -

Wyrok w procesie bandy Czajkowskiego. 
12 oskarżonych skazano na 77 lat więzienia. 

a Czortków, 
[__-". wyrok 

4 
w 

maja. Sąd Okręgowy o-
procesie bandy Czaj-

. Wyrokiem Trybunału zostali skaza-

Osk. Piotr Lesiów w stosunku do udo 
^odnlonych mu zbrodni na łączną karę 

13 lat wiezienia, Władys ław Tyszkow-
ski na 12 lat, Józef Poblhum 10 lat. M i ­
kołaj Łazarewicz 8 lat, H ryń Macibor-
ka 8 lat, Wasy l Papuszczak 5 lat, Czaj­
kowski został jak wiadomo zastrzelony 
przez policjanta podczas pościgu. 

Największe zebranie świata 

Warszawa, 4 maja. W sądzie grodz­
kim toczy) się proces przeciwko p. Ka­
mienieckiej, córce fabrykanta czekola­
dy, Ezechiela Kamienieckiego, oskarżo­
nej o obrażl iwe potraktowanie sekwe-
stratorów podatkowych, k tórzy z jawi l i 
się w biurze fabryk i .P iu tos" . Panna, 
kapiąc się w łazience, zdenerwowana 
zawołała głośno: 

— Czy ci idjoci już poszli? 
Pytanie to pociągnęło za sobą nieo­

czekiwane następstwa, gdyż urzędnicy 
skarbowi zażądali sporządzenia proto­
kółu i prokuratura wy toczy ła p. Kamie 
nieckiej proces karny o obrazę sekwe-
stra torów. 

Wiadomość o wypadku w y w o ł a ł a 
wielkie poruszenie w kołach znajomych 
p. Kamienieckiej, która jest osobą w ie l ­
ce ekscentryczną. 

Toteż weść o rozprawie sadowej 
wywo ła ła wrzenie wśród wielbiciel i 
panny, 

k tórzy „uchwa l i l i " , 
że „p isać" o p. Kamienieckiej nie wo l ­
no. Z tem żądaniem młodzieńcy wystę­
powal i nawet do n iek tórych dziennika­
rzy. Gdy mimo wszelkich interwencyj 
w prasie ukazały się notatki o rozpra­
wie sadowej, młodzi ludzie nie uk r ywa 
l i gniewu. Następstwem zaś by ło naj­
ście w nocy z bronią w ręku na miesz­
kanie dziennikarza przy ul . Wareckiej 
ur. 11. 

W tej niebywnlej sprawie prowadzi 
obecnie prokuratura stołeczna 

dochodzenie karne 
dla pociągnięcia winowajców do odpo­
wiedzialności. O zorganizowanie zaj­
ścia posądzony jest Werthe im, syn dy 
rektora fabryk i . Jest on narzeczonym 
p. Kamienieckiej i w jej procesie w y ­
stępował jako świadek. 

Wobec skargi dziennikarza, popiera­
nej przez dwu adwokatów, wiceprokura 
tor Morawsk i w y d a ł 

nakaz aresztowania Wertheima, 
k tó ry się u k r y w a . 

Sam przebieg najścia wyg ląda ł na 
stępująco: 

Pod bramę zajechała l imuzyna. W y 
siedli z n ie j : pp- Kamieniecka i Wer t ­
heim. Wkró tce nadeszło pan i wysok ich 
mężczyzn. 

Towarzys two zadzwoni ło do dozor­
cy. Po zapytaniu o mieszkanie dzien­

n e j , 

L 
Srz Hit ler D j z s m a w j a . % t rybuny do 2 milJOOójK UMestDiltuw, . obchodu 

święta pracy. 
Pamiętajcie 

e inwalidach wojennych! 

nikarza, dwa j mężczyzn; poszli na górę 
i nie zważając, że jest już dobrze po pół 
nocy, zaczęli 

dobijać się do d r z w i . 
U dziennikarza wszyscy spali. Służąca 
ot rzymała odpowiedź: 

— W ważnej sprawie do pana re­
daktora. 

Po chw i l i do przedpokoju wszedł 
barczysty mężczyzna, trzymając 

w ręku rewolwer . 
Na ten widok dziennikarz zaalarmował 
X komisarjat policj i . 

P r z y b y ł y na miejsce zajścia poste­
runkowy, nie zastał już nikogo. Zdoła 
no ustalić, iż gościem uzbrojonym w 
rewo lwer by ł niejaki Kuszewski . Jest 
on poszukiwany przez policję narówni 
z Wertheimem. 

Wypadek ten w y w o ł a ł zrozumiałe 
poruszenie w kołach dziennikarskich, 
zwłaszcza wobec stanowiska prokura­
tury , k tóra odrazu przedsięwzięła ener 
giczne k r o k i . 

Ze strony Wertheima, k tó ry począt­
kowo przez adwokatów usi łował 

wykręc ić się ze sprawy, 
czynione są rozpaczl iwe usi łowania, 
aby zmienić decyzję władz prokurator 
skich o aresztowaniu. 

kon-ścia w katedrze pod zagrożeniem 
f iskaty. 

Wobec tego ograniczymy się do po 
wtórzenia urzędowego komunikatu sta 
rostwa grodzkiego, k tó ry b rzmi następu 
jąco: 

»,W czasie celebrowania przez J . E 
ks> biskupa dr. Tomczaka uroczystej 
mszy świętej z okazji święta narodowe­
go 3 mają w katedrze św. Stanisława 
Kostki , grupa obecnych w kościele człon 
ków stronnictwa narodowego zakłóciła 
nabożeństwo przez niestosowne zacho­
wanie się, wznoszenie ok rzyków, 
wszczynanie bójek i śpiewanie. 

Nie udało się jm jednak przerwać 
nabożeństwa, k tóre normalnie odpra­
wione zostało w całości do końca. 

Pozatem stwierdzono, iż w ciągu 
dnia w k i lku wypadkach cz łonkowie 
stronnictwa narodowego w y w o ł y w a l i 
burdy uliczne, napastując przechodzą­
cych żydów i wybi ja jąc szyby w o-
knach mieszkań żydowskich. W zwią­
zku z powyższem dokonano szeregi 
aresztowań. 

Dochodzeni? prowadzi prokurator 
przy sądzie ok ręgowym w Lodz i ! 

Dolar 5.23 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5-24, w płaceniu 5.23, dolar zloty w 
żądaniu 9.00, w płaceniu 8-98; funt 
angielski w żądaniu 27.10- w płaceniu 
27.00; rubel zloty w żądaniu 4.68, w 
płaceniu 4*65; marka w żądaniu 2 
w płaceniu 2.05; za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35-00, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.23. 

Eksplozja kopalniana 
w Anglii. 

W okręgu Lancashire 

nastąpiła w kopalni eks­

plozja gazu, przyczem 

5 górn ików postradało t y 

cie. Resztę górników ura 

towano. Na zdjęciu: Ko 

ledzy i k rewn i ofiar kata 

strofy czekają na wiado­

mość z szybu* 
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Zdrajca kraju | 
skazany na 7 lat więzienia. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wydział Karny Sądu Okręgr-wego 

w Bydgoszczy rozpatryw.it sprawę nic 
jakiego Bronisława Wrońskiego, oskar­
żonego o zbrodnię szpiegostwa na 
izecz ościennego państwa. 

Na wniosek p. prokuratora wyklu­
czył sąd jawność rozprawy. 

Postępowanie dowodowe wykazało 
stuprocentową winę podsądnego. 

O godzinie 11-ej zapadł wy rok , ska 
żujący zdrajcę kraju na karę T lat wię 
zienia, oraz utratę praw honorowych 
t obywatelsk ich przez lat 10. 

Rozprawie przewodniczy! wicepre­
zes S. O. sędzia Szechowicz. 

Szajka szantażystów mężatek. 
„Kontrolerzy flirtów" pod kluczem. 

Warszawa, 4 maja. — Władze sądo 
wo - śletftze prowadzą dochodzenie w 
sprawie zuchwałej bandy szantażystów, 
która grasowała od dłuższego czasu w 
Warszawie, wyłudzając pieniądze od 
naiwnych pań, z towarzystwa. Na ślad 
występnej działalności szantażystów 
zwróciła uwagę doktorowa Gutgeldo-
wa, która złożyła obszerną skargę w 
urzędzie prokuratorskim. 

Przed kilkunastu dniami otrzymała 
ona list od nieznanego jej osobnika. 
List ten był pełen wynurzeń miło­
snych. Nieznajomy twierdził, że zoba­
czył doktorową na ulicy i od pierwsze 
go wejrzenia 

zakochał sie 
i Magał doktorową, żeby się z nim spo­
tkała, gdyż bez. niej żyć nie może. P. 
Gutgeldowa potraktowała ten list jako 
niesmaczny żart znajomych i nie dała 
odpowiedzi. 

W kilka dnt później otrzymała dru­
gi list, pisany tą samą ręką, w którym 
nieznajomy jej adorator groził, że o ile 
nie przybędzie na wyznaczone spotka-
ifc, to zdemaskuje on męża doktorowej 
;.a popełnienie rzekomo nieetycznego 
;zynu. T y m razem przestraszona kobie 
ta udała się do cukierni, gdzie poznała 
eleganckiego młodzieńca, którv w bliż 
szej rozmowie okazał sie zwykłym 
szantażystą. Zażądał on od Gutgeldo-
wej zwrotu poprzednich listów, oraz 
zapłacenia 1.000 zł., w przeciwnym 
razie grozi! Jej że na wypadek nfewy 
pełnienia Jego żądania 

wyśle anonim do męża 
o jej spotykaniu się z mężczyznami, a 
następnie napisze kompromitujący list 
pod Jej adresem i postara się o to, aby 
list ten doszedł do~łąk-męża. " 

Gntgełłtewa 1 nhr irfekfa ;się tych 

gróźb, jednak pozornie zgodziła się na 
doręczenie pieniędzy i jednocześnie 
zawiadomiła o wszystkiem policję z 
prośbą o delegowanie wywiadowcy. 

W określonym terminie wszyscy 
troje spotkali się w al. Jerozolimskiej 
w cukierni, gdzie wywiadowca areszto­
wał szantażystę, jak się okazało, Józefa 
Cyprysiaka. Przy badaniu jego prze­
szłości, okazało się. że by ł on karany 
już za przywłaszczenie i pozatem na 
sumieniu ma różne ciemne sprawy. 

W toku dochodzenia stwierdzono, że 
jest on członkiem zuchwałej bandy szan 
tażystów która grasowała od dłuższe­
go czasu w Warszawie, nawiązując sto 
sunki z paniami z towarzystwa, a na­
stępnie wyłudzając groźbami od nich pie 
nudzę. Po stwierdzeniu tej okol iczni 
dci, prokurator zarządzi! przewiezienie 
szantażysty do aresztu Centralnego. Je­
dnocześnie aresztowano drugiegf) członi 
ka bandy, Mojżesza Jeziernłckiego. 
Dalsza akcja władz zmierza do l ikwida­
cji zuchwałej bandy. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Warszawie 1 w całym kraju odbyty 
sic uroczysto nabożeństwa I pochody z okazji 
święta 3-MaJu. W Warszawie po nabożeństwie 
w katedrze defiladę wojska i organizacy] przy. 
jął p. Prezydent Rzptltej. W Łodzi po nabozen 
stwle w katedrze, na którem doszło do smut. 
nych zajść — defiladę odebrał Wojewoda Hau-
ke Nowak i generał Małachowski. 

(—) W Lipsku spłonął olbrzymi dworzec to­
warowy. Pożar był tak intensywny mimo akcji 
straży pożarnych, żo musiano ewakuować wszy 
stkich mieszkaóców z 2 przyległych ulic. 

(—) W Kotrze kolo Bruzan został ramordo-
wany skrytobójczym strzałem stawy posterun 
kowy Michał Karaś, któremu nleschwytany 
bandyta skradł rower 1 695 złotych przeznaczo­
nych dla posterunku. 

(—) W Łasku doszło do awantur w dzielni­
cy żydowskiej. Wybito szereg szyb. Policja 
przywróciła spokój. 

(—) Na ulicy Piotrkowskiej został wczoraj 
przejechany przez samochód dr. Knlchowiec-
kiego 11.letni Włodzimierz KinatowskJ (Wyso­
ka 35) uczeń f> oddziału szkoły powszechnej. 

(_) w Yemenie wybuchła wskutek zwy­
cięstw lbn Sauda rewolucja. Następca tronu 
uclokł w niewiadomym kierunku Powstańcy o-
panowali pałac królewski. 

(—) \Ve Fiancji aresztowano przywódcę 
ssaikl szpiegowskiej działającej na rz^cz Nie­
miec Kraussa, który pożyczał oficerom fran­
cuskim pieniądze wzamlan sa co kopjować 
mógł tajne platw fortec. 

(_) w Londynie- zapadł wyirok nrseciwko 
warszawskim fałszerzom znaczków. Oskarżani 
Popielec i Turek zostali skazani każdy na 2 ln-
ta więzienia, oskarżony zaś Najmatt. herszf 
bandy na -1 lata ciężkiego wiezienia. 

Wielka wygrana 
naiwnej wilnianki. 

Tylko u nas znajdziesz wyjście 
z sytuacji bez wyjścia, kupując los 

do lV-ej klasy. 
C i ą g n i e n i e t r w a od 5 d o 24 m a j a 
G ł ó w n a w y g r a n a Z ł , 1.000.00O.— 
i wiele innych. 
Losy p o l e c a 

KOLEKTURA Nr. 100 
„ P r a w o d o S z c z ę ś c i a " 

Subkolektor na Łódź, 
Stanisław Sowiak, 

Piotrkowska Nr. 81, „Promień" 

Z Wilna donoszą: 
Przed niedawnym czasem nabyła 

sobie dolarówke mieszkanka miasta 
Wilna Andzta Nikanówna zamieszkała 
przy ul. Ponarskiej. Nikanówna wie­
rzyła, że dolarówka przyniesie jej 
szczęście. 

O nabyciu dolarówki przez Nkanów 
nę dowiedział się jakiś 

sprytny oszust, 
k tóry pestanewłł zawładnąć „skaroęm" 

nad»łeja Nikanówny. 0 l . 
Wczoraj zgłosił się do mieszkania 

Nikanówny, w którem była jedynie jej 
stara matka i podając się za agenta fir­
my sprzedającej dolarówki. oświad­
czył: 

— Przyniosłem pani radosną nowi-

Ziemia czeka na deszcz 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 4 maja. Dziś o godz. 8-ej rano 
termometr wykazywał 21 stopni ppwy-
żej aera. 

(Wczorajsza najwyższa temperatura 
wynosiła w dzień 29 stopni a ub. nocy 
1/ stopni-). 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 
743.8 mi l imetra. 

Wiat ry wschodnie z szybkością 3 
metrów na sekundę. 

Dziś chmurno z przejaśnieniami i prze 
lotny deszcz. 

stan barometryczny wykazuje wolny 
spadek. 

D r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
Charaby ikdrne i wanarycioa (kobiety i diie«i 

powróciła 
SIENKIEWICZA 34, tełef. 146-10 

priyjmuje ad 11 — 1 i od 3—4 po pał. 

Restaurac ja 

HOTEL POLSKI 
Pio t rkowska 3, te l . 106-16 

7łrfcf*x BIŻUTERIĘ, SREBRO Kwit; 
Ł , u l " lombardowa kupaja > płat­

na jary is/.a eany. lakłai JabMartki 
J. F i j a łko , P io t rkowska 7. 

1 MAGLE tanio do sprzedania w śród 
mieściu z telefonem. Wiadomość w admi 
nistracji-

POTRZEBNY zdolny podręczny kra­
wiecki, ul. Bandurskiego 24 m. 42. 

RÓŻYCKI Zygmunt zam. ul- Krucza Nr. 7 
zgubił legitymację zapomogową wydaną 
i zez fundusz Bezrobocia w Łodzi. 

nę. Pani córka wylosowała wielką w y ­
graną. 

Uradowana kobieta przyjęła agenta 
tak serdecznie jak tyłko mogła. W cza­
sie rozmowy agent oświadczył kobie­
cie, że może zrobić by córka jej jeszcze 
dzisiaj, lub najpóźniej jutro zrana otrzy 
mała swoje wygrane pieniądze. 

— Niech pani da mi tylko dolarów­
ke, ja już-wszystko--żłobię. Kobieciną 
nie przypusTJCzając podstępu da ła - 'mu 
dolarówke, po otrzymaniu której „a-
gent" czeniprędzej ulotnił się. 

Jak się następnie wyjaśni ło by ł to 
zwykły oszust. 

Poszkodowana zameldowała o tem 
policji, która poszukuje oszusta. 

Biegające bez dozoru 
padają ofiarami wypadków. 

Łódź, 4 maja. Tragiczny wypadek 
tramwajowy, wydarzył się w dniu wczo 
rajszym na ulicy Zgierskiej, gdzie trans 
waj podmiejski przepołowił 5-letniego 
chłopca - Majera Gułmao*. synka han­
dlarza, zamieszkałego przy ul icy Zgier­
skiej 43. Wypadek ten nie wynikł" 
z winy motorniczego prowadzącego po­
ciąg. TYamwaf, jak się okazuje biegł 
w.olno zupełnie, po pochyłości, przy-
czem motorniczy dzwonił ciągle na k ię 
cących się po torze przechodniów. 

Chłopiec - Gutman szedł obok toru 
wraz z matką i w chwil i nadjechania 
tramwaju zupełnie niespodziewanie 
wbiegł 1 na tfa- Motorniczy puścił w 
ruch hamulce jednak mimo to wagon 
zjeżdżający, jak już zaznaczyliśmy, p ° 
pochyłości, posunął się jeszcze ki lka me 
trów i nieszczęśliwy chłopiec poniósł 

straszną śmierć pod kołami. 
Zwłok i ofiary wypadku przewiezione 

zostały do prosektorium miejskiego. 
Wypadek ten przejechania dziecka 

nie jest jedyny w swoim rodzaju, bo­
wiem zdarzają się one dość często, 
przyczem -ofiarami są przeważnie dzieci 

biegające samopas 
po ulicach. 

Winę tu przypisać należy tylko -ro 
dzicom, którzy pozostawiają dzieci bez 
najmniejszej opieki. 

Weźmy np- ulicę Zgierską, gdzie wy 
darzył się wymieniony wypadek. Gro­
mady dzieciaków bawią sie tu do go­
dziny 10 i 11 wieczór. 

Na innych ulicach, nawet w śródmie 
ściu, zaobserwować to można niestety 
również. 

Zakwestionowane jaja. 
Sąd na straży eksportu* 

Z Łańcuta donoszą 
Znany kupiec z Łańcuta Baruch 

Weissman jest eksporterem jaj i to na 
wielką skalę. Wysyła je masowo całe-
rai wagonami do Austrji, Włoch, Anglj i , 
Brazylji i t. d. 

Istnieje u nas ustawa chrtoniąca eks­
port idący zagranicę, d^kąd wysyłać 
wolno artykuły 

tylko pierwszej jakości. 
Chodzi tu zresztą o prestige naszego 
handlu. Na granicy urzędują specjalni 
kontrolerzy, k tórzy gruntownie prze­
glądają każdy transport, a jeśli chodzi 
o jaja badają, czy nie są onę zbyt ma­
łe, brudne lub zepsute. 

Weissman stara się wywiązać jak 
najlepiej ze swego zadania. A jednak 
zdarzyło srię, że w Zebrzydowicach z 
przesyłek idących pod adresem f i rmy 
Andrage et Sierra w Iranie (Hiszpanja 1, 
oraz Hans Farba w Insbrucku (Tyrol), 
znaczna część towaru zakwestionowa­
no. 

Na podstawie sporządzonych proto­
kółów oraz wniosku Izby handlowo-
p r z e m v t wei, Województwo lwowskie 
nałożyło na Weissraana grzywnę w kwo 
d e 400 zł. 

Weissman wyroku tego nie przyjął i 
odwołał się do sądu Okręgowego. 

Sprawa oparła się o sędziego akr. 
r. Michalego, Weissman wyparł się 
wszelkiej winy i twierdził Jakoby 
właśnie owe zakwestjonowane t r a w 
porty jaj później zostały zwolnione i 

wysłane do odnośnych firm w Hiszpanii 
i Austr j i . Odbiorcy z przesyłek byli 
bardzo zadowoleni i przysłali same po­
chwały dla pierwszorzędnej jakości te 
go transportu. 

Obrońca oskarżonego zaofiarował 'do 
wód z tych listów, Sąd jednak odrzucił 
wniosek obrony. 

W rezultacie obniżono p • Weissma 
nowi, nałożoną na niego grzywnę, dp 
kwoty 50 złotych. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 grosz} 

Dziesiąta seria n ag ról 
za uważne c^;tanie. 

Słowo z umyślnym błędem (cvfra) na 4 stronie wydać » zachować 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatw W WYSOKOŚCI S GROSZY koper 
otwartych, jeżeli będą zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW- Ł » 
tętnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dafnwv 

za opłata pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na o d w W 
koperty. 

Bez noża niema zabawy 
KroniKa Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 4 maja. W dniu wczorajszym, 
około godziny 11 wieczór, na ulicy 
Niclarnianej, w Widzewie, rozległy się 
nagle przeraźliwe krzyki i jęki. 

Wywołane one zostały przez grupę 
podchmielonych mężczyzn, którzy to-
czylt pomiędzy sobą bójkę. 

Bito stę laskami, a nawet połyski­
wały noże. Przechodnie nic mogą,c u* 
spokoić walczących, zaalarmowali poli­
cję. Przybyły w chwilę później oddział 
policjantów bójkę zlikwidował. 

Dwaj uczestnicy jej, zbroczeni 
krwią leżeli na ziemi. 

Jeden z nich niejaki Stanisław Wo-
rhnik. zamieszkały przy ulicy Niciarnfa 
nej 25, pokłuty nożami odniósł powa­
żne rany klatki piersiowej. Wochnika, 
w stanie groźrym, przewieziono do 
•zpitał.t Ubezpi-czalnf Społecznej, 
przy ulicy ZagajnfkowcJ. Drugim ran­
nym okazał się Józef Adamczewski, 
zamieszkały przy Szosie Rokicińskiej 
3- Adamczewski odn'ósł na szczęście 
>kkic tylko obrażenia ciała. 

W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia policja zatrzymała 3 osobni 
ków. którzy sprowokowali bójki i po­
ranili Wochnika i Adamczewskiego. 

Wymienioną trojkę przekazano do 

dyspozycji władz sądowych. 
Co było przyczyną krwawej bw 

narazfe nie ustalono. Dochodzenie v 

tym kierunku trwa. 
• • • 

W dniu wczorajszym, w godzina 
wieczornych, wynik ła sprzeczka P" 
między małżonkami Grossami, zamieć 
kałymi przy ulicy Włodzimierskiej ^ 

Zona czyniła mężowi wymówki , , f 

to, że przegrał pieniądze w k a ^ 
Sprzeczka przerodziła się w bóik 
przyczem Gross poważnie poturb 0 

wał swą żonę 34-letnią Stanisławę. 
Grossowej, która odniosła ogól'1 

obrażenia ciała, udzielił pomocy lek* ' ! 
miejskiego pogotowia tiatunkowego. 

• 
Na szosie Brzezińskiej spadł z wO*1' 

i złamał sobie rękę 30-letni SzernJ** 
handlarz zamieszkały w Brzezinach 
Ofiarę wypadku przewieziono na kar»'| 
ci do szpitala. 

Na polach wsi Reikinia w celack * 
mobójczych napiła się jodyny jaka* 9 

koło 30-letnia kobieta. Desperatkę, o*' 
zwiska u które j narazle nic uslahrtft 
przewieziono do szpitala przy Zbierz 
Miejskiej. 

Coraz mniej kandydatów na tandetę. 
Łódź, 4 maja- — Kryzys odbił sfę 

również na handlu w halach i na ryn 
kach. 

Brak ohroW *"mu«za- Wielu st*tfattihv-
rzy do rezygnowanłaatnłejscr l zwijania 
..sklepików". 

Z tego też powodu w ostatnich cza 
sach zaobserwowano wiele pustych 
miejsc w halach targowych, na które 
w dodatku niema wielu amatorów. 

Zaznaczyć należy, że tego rodzaju 
wypadki w ostatnich latach były nie do 

pomyślenia. 
Bezpośrednią przyczyną tego sta*l 

rzeczy jest fakt.zmniejszenia się frekw^ 
cii kupujących, w halach. 

Kupcy w mieście zaczęli hołdów'*! 
zasadzie amerykańskiej ..mały zy*» 
większy obrót i obniżyli znacznie * 
ny ściągając tem samem kupujących.. 

Poco wobec tego wybierać sie <j1 
hal targowych, skoro w śródmieściu Ą 
tę samą cenę można wszystko nabyć-
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Ż Y C I E PABJANIC . 

Ostry język 
Pabjanice 4 maja. 
Dom, przy u l , Karnyszewskiej, jest 

widownią ciągłych nieporozumień. J«-
den lokator ma coś do drugiego i z tego 
nowodu są ciągle awantury. 

Panna Helena M., wyprała bieliznę 
1 powiesiła na górze, ażeby nieco póź­
niej zdjąć suchą- W tym samym czasie 
odbywało się generalne pranie w ca­
łym domu między innemi prała także 
Marja Młynarczyk, która nie mając 
gdzie wiesrr.*. pozrzucsla fc^ettznę M . 
Powstało istne p ie ' J >, k t ó w znalazło 
odbicie na rozprawie sądowej w dniu 
2 maja b. r. 

Ak t oskarżenia zarzucał M. Młynar-
czykowej i jej synowi Edwardowi iż 
na zwróconą uwagę co do zrzuconej ze 
sznura bielizny obsypali M., całym arse 
nałem brudnych słów i jednocześnie 
Edt M ł . dopuścił Się rękoczynów na 0-
sobie M., która straciła przytomność. 

1 p i ę s c . 

Po wysłuchaniu świadków, sąd & 
szedł do przekonania, że wina oskarżaj 
nyra została udowodniona i sk&<a<!: 
Marię Młynarczyk na 25 i ł . grzywnyJ 
zamianą na 5 dni aresztu, natomi*^ 
syna jej — Edwarda Młynarczyka lj 
18 na 14 dni bezwzględnego aresztu. K 
s&ta sądowe ponoszą skazani. 

20 PROC. M N I E J TŁUSZCZU. 
Niejaka Emilja Grynajch ze wsi 

drowicz gm. G. Pabjanicka sprzedaw*'1 

na pl . generała Dąbrowskiego mlek0 

które jak się później okazało, przy b** 
daniu przez P. Z. B. Ż, i Przedm. Uzr 
ku było uznane za mało wartościow" 
Zawartość tłuszczu była niższa od fl* 
my o 20 proc 

Sąd Grodzki skazał E. Grynajch "1 
15 zł. grzywny z zamianą na 3 dni are'l 
tu oraz opłacenie za badanie 16.75 ff\ 
plus koszta sądowe. 

Ż Y C I E ZGIERZA. 
KOLONJE LETNIE. 

Zgierz. 4. 5. 
W roku bieżącym uruchomiła Powia 

towa Komenda Funduszu Pracy Oddział 
w Zgierzu bezpłatne kolonje letnie dla 
dzieci w wieku przedszkolnym od lat 
5—6- Korzystać z tych kolonij mają 
jedynie prawo te dzieci, których rodzi­
ce otrzymują pomoc z PKFP. Kolonie 
będą trwały od 15. maja do 15 czerwca 
we wsi Jedlicze koło Grotnik. 

Zapisy dzieci na kolonje odbywają 
się do 5 maja włącznie w kancelarii 
Opieki Społecznej ul- Dąbrowskiego 
(dawny gmach Szpitala Miejskiego) w 
godzinach urzędowych-

POŻAR STODOŁY. 
W nocy o godz. 24 dnia 2 na 3 maja 

została zawezwana miejska Straż Po­
żarna do palącej się stodoły przy dro 
dze do Jedlicza własności WHczakowej 
Józefy. Stodoła wraz z 8 korcami kar­
tofli i beczki łubinu spłonęły doszczę­

tnie z przyczyn nieustalonych-
Straty sięgają sumy zł- 1400.— P"| 

chodzenie w toku. 

ŚWIĘTO 3-GO MAJA. 
W Zgierzu 3 Maja minął pod znakiem 

Święta Narodowego. Po nabożeństwa^ 
odbyła sie defilada przy udziale l';' 
ców szkolnych, P W i Stowarzyszeń. 1 

Przeglądu dokonał oraz odebrał dc, 
filadę starosta powiatowy p. Makows» : 

Zawody sportowe na boisku ..Sok'" 
la" przedstawiały się jak następuje1 

Koszykówka: 
I. HKS — ł.Przybylowianka", zwyc 

żyła ..Przybyłowianka" w stosunku 
I I . ..Sokół" - S M P zwyciężyło SM 

w stosunku 24:16-
Piłka nożna: 
pomiędzy drużynami ..Przybyłow** 

ka — Makkabi zwyciężyła ..Przyby' 1 

wianka" w stosunku 3:0. 
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S P O R T . 

Po jednej bramce na gracza Ruchu, 
Wczorajsze sensacje ligowe. 

W dniu wczora jszym zostały rozegia-
n e w kra ju następujące dalsze mecze 11*1 
gowe.: 
W Krakowie: 

Garbarnia — Cracoyia 4:0 (1:0). 
Przy czterotysięcznej rzeszy w idzów 

odbyły się wczora j „ d e r b y " k rakowsk ie 
mecz l igowy Garbarnia — Cracovfa k tó 
' y zakończył się niespodziewanym suk 
ceseni Garbarni . Drużyna Garbarni na 
zwycięstwo zasłużyła i w drugiej polo­
we by ła zespołem znacznie lepszym. 

Do p rze rwy utrzymuje się gra równo 
rzędna z<j zmienną przewagą, aczkok-
^ : e k atak Garbarni grał b. celowo, w 
Przeciwieństwie do ataku Cracov i i , k*5 
{y pod bramką przeciwnfka zupełnie sie 
Wbi ł i nie umiał się zdobyć na skutecz 
"V strzał. 

. Prowadzenie dla Garbarni zdobył w 
Pierwszej połowie Maurer, poczem ten 
sam gracz zdobył po przerwie drugą 
"ramkę. Następnie dalsze dwie b ramk i 
dla Garbarni zdobyl i Pazurek 1 i Pazu-
r ^k I I . Sędziował ]>. Sznajder. 

W Wielkich Hajdukach: 
Ruch — Podgórze 13:0 (4:0). 
Rekordowe zwyc ięs two drużyny ilu 

skiej, k tóra miała przez cały czas przy­
gniatającą przewagę. Mecz czy. i i l wra 
żtn ie g ry na jedną bramkę i po przer­
wie atak Ruchu nie opuszczał niemal 
pcla karnego krakowian. 

Bogatym łupem b ramkowym dla Ru 
chu podziel i l i się: W i l imowsk i 5, Pete-
rek 4, Włodarz 3, Gemza 1 i jedna padła 
ze strzału samobójczego. 
Sędziował p. Drożdż. W i d z ó w 3 tysią 
ce. 

W Siedlcach: 
Legja — Strzelec 1:1 (1:0). 
W y n i k remisowy jest miernik iem siu 

M n y m , gdyż naogół s i ły b y ł y równe.-
W pierwszej połowie Legja jest w po­
lu zespołem lepszym i technicznie góru 
je, natomiast w drugiej Strzelec ambicją 
nadrabia brak i i wy t r zymu je tempo 
?ry . uzyskując wyrównan ie . Bramkę 
dla Legj i zdobył Nawrot zaś dla Strzel 
ca — Klimek. Sędziował p. Reatt ig. 

„ECHO*. 

Bieg Narodowy ewenementem Warszawy 
Mistrz oKręgu łódzKiego Kurpesa — pierwszym 

w grupie Z. S. 
ja, B ia łystok) o 6 mtr. za p ierwszym, 3) 
Puchalskim (Warsz.) o 20 m. z t y łu , 4) 
Ruslewskim (Zagwożdzon). Dalsze miej 
sca zajęl i : 5) Rak (Strzelec- Dolina), 6) 

i t r . 5 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie 9-ty Narodowy Bieg Na-
przełaj, w którem wzię ła udział impouu 
jąca liczba ponad 400 zawodników. Ze 
znanych biegaczy nie stanął na starcie 
wie lokrotny zwycięzca — Kusocińsk; . 
Nie startował również Hart l ik ze śląska 
Pomimo to stawka biegaczy by ła niez 
wyk le dobrana \ silna, gdyż wzię l i m. in 
udział Fjalko, Kurpessa. Dupl ick i , Pół to 
rak. Strzałkowski , Puchalski i wie lu in­
nych. Zwyc ięży ł niespodziewanie Ne-
ja z poznańskiego Sokoła w czasie — 
L'4,50,6 przed Strza łkowskim (Jagielon-

Brona (W-nka) 7) Kurpessa (Strzelec, 
Zgierz);.. 8) Dupl ick i (AZS Warsz.) 9) 
Żeśko (Strzelec Kalisz), i 10) Mościgoc 
k i . Siedemnaste miejsce zajął GubańskT, 
z łódzkiego Strzelca. 

Drużynowo pierwsze miejsce zajęła 
Jagielonja przed Warszawianką. 

Podkreślić należy, że na czołowych 
miejscach znalazło się w ie lu biegaczy z 
prowincj i dotychczas mało znanych. 

Mecz po 50-godzinnej podróży. 

niezasłużona porażka Pogoni w Lille. 

R A D | 0 - K Ą C 1 k . 
dziś w ieczorem: 

RASZYN, 
16,20 „Przegląd wydawnictw". 
16,35 Koncert Chóru Orawskiego z Krako. 

Backmana: 

Białoczarni zawojowali Makabi. 
Wczorajszy jedyny mecz o mistrzostwo A-Klasy. 
Jedyny mecz w dniu wczora jszym 

0 mistrzostwo łódzkiej k lasy A między 
[eaderem tabeli Ł T S G . a Makab i za­
kończył sfe wysok iem zwyc ięs twem Ł . 
' • S. G. w stosunku 6 :1. 

Pierwsza połowa minęła pod va.tr 
£icm lekkiej przewagi zwyc ięzcy , dla 
Którego dwie bramki padły z rzutów 
w r n y c h (22 m. Pałczęwskl i 38 min. — 
król ik) , Po przerwie już w 1 minucie, 
* a rękę na polu karnem sędzia potykto* 
Wał jedenastkę dla Mak. i Basfn zamfe 
n " na honorową bramkę. Po t y m sukce 
* ' e Makabi rozpoczyna okres ładne) 
Kry w polu, tak, że nawt odnosi się w r a 
*enie, i i potrafi wy równać , jednak o -
fcros ten t rwa ł niezbyt długo i po trze--
£jej bramce dla ŁTSG. , zdobytej przez 
Królika, drużyna żydowska załamuje się 

LTSG. jest teraz do końca panem sytua 
cji i uzyskuje dalsze t rzy bramki ze 
strzałów Królewieckiego (w 33 m.), Po 
godzińsklego (efektowna bramka głów­
ką w 35 m.) i Radomskiego ( w 38 min). 

Charakteryzując grę, stwierdzić na 
leży, i e pomimo wysokiego zwycięst­
wa atak Ł T S G grał dopiero celowo i 
skutecznie w ostatnich 20 minutach — 
przyczem na wyróżnienie zasłużyła pa 
ra obrońców oraz lewoskrzyd łowy — 
Bergman. 

P ierwszy mecz Pogoni rozegrany 
w Li l le z mistrzem zawodowym Fran­
cji zakończył sfę nieznaczną i niezaslu 
żoną porażką Polaków w stosunku 1:0. 

Pi łkarze Pogoni p rzyby l i do Li l le 
po 50-godzinnej podróży \ już w 2 i pół 
godziny po przyjeździe znaleźli się na 
boisku. Odbi ło się to częściowo na dru 
żynie, k tóra by ła widocznie zmęczo-

I na. Pierwsze minuty zapowiadają w y 
soką porażkę Pogoni. Francuzi mają 
bardzo dużą przewagę, ale już od l . re j 
minuty Pogoń przechodzi do ataku i 
całkowicie panuje nad sytuacją. Pier­
wsza bramka decydująca o zwycię­
stwie Francuzów padła już w 7-ej mi­
nucie z wypadku SimonyPego. W 29-ej 
minucie Matjas drugi wy równa ł , ale sę 
dzia nie uznał p rawid łowo zdobytej 
przez Pogoń bramki . Publiczność pol­
ska protestuje, gdyż sędzia w sposób 
wyraźny faworyzuje Francuzów. Sę­

dzia jednak swojej decyzji nie zmienił. 
W ostatnim kwadransie pierwszej 

po łowy zaznaczyła s ię , przygniatająca 
przewaga drużyny polsRiej, ale jej atak 
nie umiał swej przewagi wyzyskać cy­
f rowo. 

W drugiej połowie w ataku Pogoni 
następują zmiany. Na l e w y m łączniku 
wystąpi ł Matjas I I , a na p rawym Z i n r 
mer, ale akcją napadu nie mogą prze­
łamać oporu obrony Francuzów. W 
t y m okresie gry w dalszym ciągu w i ­
doczna jest również silna przewaga Po 
laków. 

Francuzów od klęski uratował wła­
ściwie reprezentacyjny bramkarz 
Francj i Desfosses. U Polaków bardzo 
dobrze grał Albański, pozatem wyróżn i 
l i się Hanin, Wasiewicz i Matjas I I . 

Drużyna polska została owacyjnie 
przyjęta przez publiczność. 

Sport w Jkilku słowach. 
V, dniu wczorajszym z okazji święta 

3 Maja odbyła się na boisku IKP rewja 
sportowa na którą z łoży ły się propagan 

. wode imprezy jak: g ry sportowe, zawo 
Sędziował p. Jędraszczak. Publiczno) dy lekkoatletyczne, bokserskie itp. 

ic\ 500 osób. 
Przedmecz rezerw zakończył się 

zwyc ięs twem Ł T S G w stosunku 4:2. 

A M r a mistrzem Austrii. 
D O K T O R 

K L I N G 
* » a c } . chor . w e n e r y c z n y c h , skór ­

nych , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2* te l . 132-28. 
Wyjmuje od 9 do 11 rano i od 8 do 8 wiecz. 

w nU<lzi*l* i święta od 10 do 12 wpoi. 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
Specjał ata cbordb wenerycznych •kornych i moczopłc iowych 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
^••zylrouje od godz. * — 11 i ed 4 — « 

w n i e d z i e l * i l w i ę t a od godz . 9 — 1 . 
_ CENY LECZNICOWB. 

D r . m e d . 

i* N I T E C K I 
• h o r o b y s k ó r a * , w e n e r y c z n e 

• moczop łc iowe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Pr*yimuje od 3—10 rano i od i—9 wiecz. 
* niedziele I święta od 9 do 12 w poł. 

^ Dla nart oddzielna poczekalnia. 

D r . m a d . 

H. KLACZKO* A 
P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
p t e l . 213 - 6 6 . 
l L ' y»n i . «odz. od 10—12 • ed 5—t » ę p » ł . 

DR. MED. 

M . GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 64. 

t e l e f . 185 - 4 » 
pfiyimun od 11 — 2 i od 7 — V* witce 
W niedziel* i święta od 10 — 12 w pol. 

^ Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 
DR. MED. • 

N I E W I A Z S K I 
*>• A n d r z e j a 5. ' * e l . 159-40 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i moczopłc iowe. 

P r z y j m u j e od 8 do 11 i e d 5 d e 9 p p 
W n iedz ie le i ś w i ę t a od 9—1 p p . 
D l a p a d oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

Wczora j w ostatecznym finale o mi 
strzostwo Austr j i Admira pokonała w 
meczu pi łkarskim Vlennę 3:1 zdobywa 
jąc na rok 1933-34 t y tu ł mfetrza Au ­
str i i . 

Dr. med. HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłciowych 
6-go Sierpnia 2, te l . 118-33 

p r z y l a n i e od 3 4 > od 8 — • wiecz. 
w niedz. ( świe.t« e d 10 — 1 po pol . 

Zapob'oganie do godz. I I wlecz. 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
Chor u s z u , nosa , gardła , i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj* 12 — 2 < *d ó - • p* pol 
Ceny lecznico we. 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Specja l is ta chorób • k o r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 
P o ł u d n o w a 2 S , t e l . 201-93 
,>r*Y'muie od 8—11 raso i od 5 - 8 wice*, 

w niedziele i śweta od 9 — 1 

f. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , wenerycznych 

i moczopłc iowych 
przeprowadził sie, na ul 

Piotrkowską 90. tel. 129-45 
Przyjmuj* 0 d 3 — 21 od 5 — s wiecz 
w niedziel* święta od 8 — 'i po pol 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Głównym punktem programu by ł 
mecz p i łkarsk i między kombinowanym, 
zespołem ŁKS-u a drużyną IKP. 

Mecz zakończył się pełnem zwycię­
stwem ŁKS-u w stosunku 4:1 (2:1) — 
I.KS. wystąpi ! z rMiHcrem, Frymnrk ic-
wiczem, i jRJpnrki- i i i . R ^ u m g & t n r i nr iał j 
znacznie wleceT z gry, ' fcwfaszcga w 
drugiej połowie. 

. B ramk i dla ŁKS-u zdobyl i : Mi l ler 3 
i Koczewski 1. 

W dniu wczorajszym odbyły się na 
kortach Legj j w Warszawie pierwsze 
v . t v pojedyncze meczu tennisowego A. 
I K. (Sztokholm) — Legja (Warszawa) , 
Sensacją była porażka znakomitego ten 
nisisty Schrodera w spotkaniu z Wi tma 
nem. 

Wi tman zwyc ięży ł nadspodziewanie 
Schroedera w trzech setach 6 :1 , 6:1, i 
6:4. Pozatem Tłoczyński z łatwością 
pokonał Milhaera 6:1, 6:0 1 6 :1 . 

W niedzielę odbędzie się w Polsce 
ly lko jeden mecz l igowy, a mianowicie 
Ruch — ŁKS. w Łodzi . 

Drugi mecz Warszawianka — Legja, 
k tó ry by ł wyznaczony kalendarzykiem 
również na niedzielę 6 bm. został 
przeniesiony na 10 bm. 

W dniu wczorajszym uległ śmlertel 
nemu wypadkowi znany motocykl ista 
krakowski Wrońsk i , k tó ry trenował w 
Warszawie na Dynasach przed niedziel 
nemi zawodami motocyklowemi. 

Zmarł również w szpitalu motocykl i 
sta Makowsk i , k tó ry uległ wypadkowi , 
podczas wyśc igów w Strudze. 

(—) Heljasz w Poznaniu uzyskał w 
rzucfe oszczepem wyn ik 47,8 mtr . No­
w y rekord Polski, nie może być uzna­

ny spowodu braku odpowiedniej ilości 
sędziów. 

W dniu wczorajszym Hebda rozegrał 
we L w o w i e spotkanie tennisowe z tre 
nerem. Prohaską. którego pokonał 6:2, 
6:4. 

„KRÓLOWA KRYSTYNA* 
w „Casinie". 

W serji monumentalnych inscenizacji sta 
rA t̂ri „Królowa Krystyna", własną klasę, ł^ko 
rz?cz o specjalnych, wybitnych wartościach ar 
tystycznych. Scenarjusz prosty i przejrzysty 
przedstawił w szeregu frapująco ujętych obra 
zach życie i miłość królowej Krystyny. 

Koronacja maleńkiej 5—letniej Krystyny, 
prywatne życie królowej, wielka miłość, wal 
ka z intrygami dworskiemi, wreszcie abdyka 
cja — oto poszczególne etapy filmu w 9kró 
tach. Młoda, piękna i nieco ekscentryczna wła 

dczyni Północy zakochała sie w pośle hiszipań-
skim, kr. de la Prada. i złożyła koronę, by ra 
zem z nim wyjechać na Południe. W walce mi 
lości z obowiązkiem — zwyciężyła miłość. 
Lecz nie było sąrlzonem Krystynie doznać 
wymarzonego szczęścia. Jej ukochany zginął 
w pojedynku z rywalem, a byłej królowej po 
został już tylko n!( ukojony ból. 

Centralną figurą filmu jest zagadkowa 1 fa 
scynująca postać królowej szwed-zkiej w in 
terpretacji Orcty Garbo. Mistrzowska reży­
seria Mamoullana potrafiła tchnąć w ten inte­
resujący reportaż życie tempo, uczynić z nie 

ko pełen przejmującego readizmu — dramat. 
Greta znalazła nareszcie artystę, który wyczu 

wa jej możliwości i urai* je spotęgować. 
Dzięki reż. Mamoulianowi — Greta niejako od 
rodziła się. 

Partnerem Grety — na wyraźne jej tycze 
nie — jest w scenach miłosnych znów John 
Gilbert, bohater „Symfonjl zmysłów" i „Anny 
Kareniny". Dekoracje, wnętrza, muzyka i zdje 
cia ściśle sharrnonlzowane z tonem i nastro 
jem poszczególnych scen i całości. 

» D r . Med . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
• 1 . P I O T R K O W S K A Nr. 164 

t e l . 1 8 S - M 
przyjmuje ed 4 do 8 wiecz. 

Dr . med. 

Z. S tachowska 
p o w r ó c i ł a I w z n o w i ł a p r z y j ę c i a 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 153 te!. 145-10 

przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 

specjalnościach 2 razy dziennie 
otwarta od 11-ej. rano do 8-ej wiecz 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

ul . P i łsudsk iego 
Nr. 23 Do wiadomości!!! 

• I . P i łsudskiego 
Nr. 23 

Pomoc i skutek bez operacji 
Do m i a s t a Ł o d z i , p r z y j acha ł p o r a ź p i e r w s z y , po d ł u g o l e t n i e j 

p r a k t y c e za j j r an icą , z n a n y ś w i a t o w e j s ł a w y 

Natan Rapaport 
i p r z y j m u j e osobiście j u ż od 6 V . 1934 tn 'eds. 9—1 i o d S—7 w . 

prasy ul. Piłsudskiego Nr, 23 front I. p. 
Chorych na ruptury, pachwiny, pępka, *krzywienie kręgosłu­

pa (pleców), nóg i kolan. Przepukliny oraz oberwania wnętrzności 
nie wolno zaniedbywać, bo skutki są bardzo przykre ba, nawet 
dla tycia niebezpieczne, bo grozi skrętem kiszek. Specjalnością 
moją są: Lecznicze nowoczesne bandaże ortopedyczne mego wynala­
zku wstrzymujące]' usuwa-sec ze skutkiem najzastarzalsz* rupturr 
A p a r a t y syat. Pref . Dr. H o f f . Hess nga i Ca l lo ta przeciw 
tworzeniu się garbów oraz skrzywieniu kości i stawów. 

Wkłady ortopedyczne, dostosowane do bolących płaskich nóg. 
Salonów* (tuczno nogi dla amj. utowanych. Specjalne lecznicze 
opaski na obniżenie żołądka, jelit, nerek, syst. Prof . Dr . G leaarda 

Osobiste jawienie się chorych w Zakładzie moim j*st konie­
czne. P e ł n e gwaranc je . 

a l , P i ł s u d s k i e g o 
Nr. 23 

U w a g a : Z W. P. .1. Kapaportem 
z ul. Wólczańskiej nie mam nic 

wspólnego. 
• 1 . P i ł s u d s k i e * * 

Nr 13 

wa. 
17,05 Recital skrzypcowy S. 

Przy fort. prof. L. UrstelD. 
17.J0 Odczyt (z cyklu „Literatura polska"! 

p. t. „Krasiński* — wygi. prof. K. Górski. 
17,50 „Wychowanie obywatelsko.paftstwo-

w i w nowych programach szkoły powszechne 
i gimnazjum" wygi. dr. H. Pcboska. 

18,10 Muzyka lekka z kaw. „Oaatronomja". 
18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 Wiadomości rolnloze — kronika . 
19,25 Peljeton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 „Na froncie literatury", wygi. p. J. 

Szczawskiej (Felieton literacki). 
20,15 Pogadankę muzyczna wygłosi prof. 

St. Niewiadomski. 
20,30 Koncert europejski muzyki az-wed; 

klej. 
21,30 Tr. II części koncertu symfon. z Pllli 

i Warsz. Wyk.: Ork. filh. oraz Dymitr Mitropou 
los (dyrekcja). 

22.40 Muzyka tan. z dane. „Oaoa". 
23,00 Wiad. mateor. dla kom. lotn. i kom. 

policyjny. 
23,05 D. c. muzyki ran. z dane. „Oaza". 

LODŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
18,55 Skrzynka pocztowa łódzka — omrtwi 

red. J. Piotrowski. 

SOBOTA. 
RASZYN, 

7.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
7,05 Gimnastyka. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki porannej z płyt. 
1,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11,50 Życic artystyczne stolicy. 
11,57 Sygnat czasu i hejnał. ' — 
12,05 Koncert Zespołu Jazzowego W. Wilk*V 

3Z3 • 
12,30 Wiadomości meteorologiczne, 
12,33 D. c. koncertu jazzowego, ' 
12,55 Dziennik południowy. 
15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.10 Wiadomości gospodarcze. 
15,20 Chwilka strzelecka. 
15,35 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15,40 Audycja dla chorych Se Lwowa. i 
16,20 Francuski (kurs średni). Lektor L,' 

Roquigny. 
ló,35 Utwory w w y k , orz. A. Sandisra 

(płyty). 
16,50 Muzyka jazzowa w wyk. Olgi Łazy, 

(śpiew) oraz Marjana Altenbersa 1 Witolda: 
Rybczyńskiego. i 

17,15 Odczyt <z cykat „Literatura polssa"). 
p. t. „Norwid , wygł . dr. T . Makowiecki. , 

17,35 Rsportał. ' 
18.00 Nabożeństwo z Wilna. Kąsanie na MS» 

„Matka. Miłości" wygł. ks. p*elat Br. Mlcaai 
skV. 

19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,35 Recytacjo poezyj — „Piatoi • W»>« 

szawie" (Kwadrans poetycki). 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik wieczorny. 
20,02 Koncert Chopinowski w wy* . Z. Hsh-

cewictowej. 
20,35 Skrzynka pocztowa techniczna —. omń 

wi p. W. Frenkiel. 
20,50 ..To już mar — tnosyka lekka w aryz. 

Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrot*. 
21,50 Recital Śpiewaczy Lldjl Kindertnann 

Ptzy fort. L. Urstein. 
22,20 Muzyka lekka I tan. z płyt. 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. I komun, 

policyjny. 
23,05 Muzyka tan. z kaw. „Italia . 
LÓU2 JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11.50 Komunikaty łódzkie. 
15,10 Kom. Izby Przem. Handfl. w Łodzi. 
19,00 Odczyt p. t. „Rueh krótkofalarstwa * 

Polsce i jego znaczenie" — wygł. ppłk. Ka. 
rafta-Kreuterkrafft, prezes Polskiego Związku 
Krótkofalowców. 

20,00 „Myśli wybrane". 
22,20 Skrzynka pocztowa Łódzkiej Rodziny 

omówi wd. Jan Piotrowski. 
22,35 Koncert życzeń. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Rodzina. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Kościusz­

ko pod Racławicami. 
Adria — Wróg we krwi. 
Amor — Ben-Hur. 

Casino — Królowa Krystyna. 
Corso — I. 6 godzin życia. I I . Królowa pod 

zi^tr.i. 
Czary — I. Czerwony djabeł. U. Jej eksce 

lencja — miłość. 
Grand.kino — A. L. 14 utonęła. 
Metro — Wróg we krwi. 
Mimoza — Zdobyć Cię muszę. 
Muza — Cesarzowa i ja. 
Oświatowy — l. Kinomanjak, 11. Demos 

wielkiego miast:. 
Paląca — Csibi. 
Przedwiośnie — Szalona noc w Zoo. 
Rakieta — Kobieta orchidea. 
Rozy: — Cesarskie łowy. 
Słońca — l . Tajemnica ogrodu zoologiczna 

go, II. Ostatnia eskapada. 
Sztuka — Jaka mnie pragniesz. 
Zachęta — Przygoda na Lido. 

WYSTAWY. 
I P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa • 

brązów p. n. Warszawski salon w Lodzi. 

Ce zgotować jntre aa obiad? 
Zupa grochowa z grzankami, gulasz 

z kartoflami, kompot. 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Irenie. 

Wschód słońca 4.02 
Zachód - 19-02 
Długość dnia 15-OC 
Przyby ło dnia 5.46 
Tydzień 18. 
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ZWYCIĘZCA ŚMIERCI. 
Sześciu kandydatów na szalony eksperyment. 
Pisma amerykańskie udzielają wiele 

miejsca opisom sensacyjnych ekspery-^ 
mentów lekarza Roberta Comischa, k tó 
ry pracuje nad zagadnieniem ożywia­
nia umarłych. W związku z doświad-
:zeniami profesora pięciu mężczyzn i 
,edna kobieta oddal i się do jego dyspo 
zycji oświadczywszy, iż poświęcają się 
nauce i nikogo nie należy czynić od­
powiedzialnym za ryzyko, z którem 
związany jest eskperyment uczonego. 
Mianowicie, idzie o to, że przy pomO-
cy osobliwej metody trzeba przywró­
cić do tyc ia nieżywe istoty. Sześć ży­
wych osób pjozwala przeprowadzić' 
nad sobą doświadczenia w nadziei, że 
po śmierci ożyją i że przyniosą nauce 
wielką korzyść. Gdy ty lko rozniosła 
się wiadontość o doświadczeniach nad 
psami, eksperymentator otrzymał pier­
wszy list od jednego z 6 dobrowolnych 
kandydatów na śmierć. 

Młody człowiek pisał: Doświad­
czenia pana bardzo mnie zainteresc-wa 
ły. Wierzę w to, że pan osiągnie wie l ­
kie sukcesy, lecz dla tego celu po­
trzebne jest przeprowadzenie badań'nad 
ludźmi. Jeśli pan chce dokonać do­
świadczenia na mnie, to chętnie 

służę swoją o sobą. 
Jestem zupełnie niezależny i gotów 
jestem popełnić samobójstwo w im)tę 
nauki- Sposób uśmiercenia wybierze 
pan doktór, lecz stawiam jedyny waru­
nek aby ten sposób nie by ł związany 
z cierpieniami. — Jeszcze 5 listów w 
tym rodzaju otrzymał ucziony, wśród 
których znajdowała się oferta jedynej 
kobiety — starszej wiekiem od pozo­
stałych. Ta niewiasta postawiła ult i­
matum: aby nazwisko jej było uprze-
dnilo ogłoszone w gazetach. 

„Cudotwórca" nigdy nie miał zamia 
ru przeprowadzania tych prac nauko­
wych na ludziach. Wypadek, k tóry ob­
serwował w swojem tajemniczem labo­
ratorium, a k tó ry dppiero teraz odbił się 
glpśnym echem, polegał ma tem, że przy 
wracam do życia psy, już martwe. Z 
szeregu doświadczeń zasługuje iedno 
na uwagę, mianowicie nad zdechłym 
psem któremu doktór zastrzyknął do 
żyły jakiś p łyn , a do paszczy pompo­
wano powietrze i masowano ciało. Po 
4 minutach lekarz i jego asystenci skon 
statowali u zwierzęcia słabe Oznaki ży 
cia. Później serce zaczęło coraz sft-
niej bić, dopóki przyszło do normy. 
W cągu 8 godzin 13 minut zwierzę znaj­
dowało się między życiem a śmiercią, 
oddychając i poruszając się. 

Następnie dr. Oornłsch zastrzyknął 
inny p łyn, pod działaniem którego pies 
wróc i ł do stanu martwoty. N iezwyk ły 
badacz amerykański dokonywał już 
doświadczenia na ludziach lecz mar­

twych. Eksperyment przeciągał się o-
koło 13 godzin, przy pomocy maski tle­
nowej, lecz bezskutecznie. Z tego też 
względu badacz obawia się przystą­
pić do doświadczeń na tych właśnie 6 
dotąd żyjących osobach, pftświęcają-i 
cych się samorzutnie ogółowi ludzkości. 
M imo tego uczony nie odstępuje od 
swojej idei, wierząc że jeśli nie teraz, 
to później dopnie swego celu. 

J . K. 

Działanie jadu na organizm ludzki. 
N i e b e z p ż ą d ł i 

Bolesne leczenie reumatyzmu. 
W upalne dni wiosny i lata zdarza 

się nie ty lko na wsi lecz i w mieście, że 
osa lub pszczoła boleśnie kogoś uk łu-
je. W jaki sposób należy leczyć ukąsze­
nie? 

Sztuka pielęgnowania włosów 
J A K Z A C H O W A Ć O Z D O B Ę O Ł Ó W ? 

Zazwyczaj postępujemy dziś jeszcze 
z włosami tak, jak to czyni l i nasi przód 
kowie; myjemy je wodą i mydłem. Czę­
stość tego mycia jest bardzo zmienna 
— jedni poprzestają na myciu głowy raz 
na miesiąc drudzy myją co tydzień, 

inni wreszcie codziennie. 
Otóż, jak odpowiednio częste mycie 
głowy jest konieczne, tak za częste 
mjoże się okazać nawet bardzo szko­
dliwe. W warunkach zupełnie normal­
nych wystarcza mycie głowy co tydzień 
lub co dwa tygodnie, przyczem należy 
używać mydła łagodnego (toaletowe 

szkodliwemi wpływami zewnętrznemi, 
a ponadto leczyć je, i to ty lko pod o-
pieką lekarza. 

Wspomnę tutaj ty lko o jednej z naj­
częstszych chorób włosów na któnej 
powstanie składają się najrozmaitsze 
przyczyny. Wpływają na to niewątpl i­
wie: nienormalny t ryb życia, nadmierna 
praca umysłowjn i fizyczna, zaniedbanie 
zasadniczych potrzeb higienicznych i t. 
p. Dużą rolę odgrywa tutaj również 
rodzaj podłoża, na którem włosy rosną, 
jak łupież, tłustość v i i >sów, zaczer-
wienieriie skóry, tworzenie się strup 
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przegotowana albo deszczowa, niż zwy 
k ła wodociągowa. Niepotrzebne jest 
smarowanie włosów nieodpowiedniemi 
tłuszczami. Jedynie we wrodzonej cho 
robie włosów, w której włosy są ską­
pe, a przytem suche bez połysku i 
twarde, konieczne jest użycie tłuszczów, 
nie stosowanych dowolnie lecz 

przepisanych przez lekarza. 
Należy ł | ż zwracać uwagę na uży­

wanie grzebienia i szczotki, gdyż przy 
zbyt energicznem czesaniu gęstym 
grzebieniem i twardą szczotką można 
włosiom bardzo zaszkodzić. Pamiętać na 
leży i o tem, żeby grzebień i szczotka 
były czyste i używać tyttco własnych 
przyborów, nigdy zaś pioźyczanych. 

Ważną rolę odgrywa też nakrycie 
głowy. Musi być onr> 

lekkie 1 niezbyt obcisłe, 
aby umożliwiało dostateczna wentylację 
skóry głowy. Szkodliwe dla włosów 
jest powietrze zbyt wilgotne i zbyt su­
che, dlatego niezdrowe jest zbyt szyb­
kie suszenie włosów po ich umyciu-

Jeszcze staranniej, niż włosy zdro­
we, powinniśmy pielęgnować włosy za­
grożone, a więc w przypadkach 

chorób włosów, 
Musimy wówczas 

, T . j . ^ „ " J 

padaniu włosów. Nie należy jednak n i -
<?dy robić żadnych doświadczeń j po­
sługiwać się znachorskiemi, bardzo rOz-
powszechnionemi środkami lecz w każ­
dym wypadku choroby włosów i skóry 
głowy zwrócić się do lekarza. 

PODSŁUCHANE. 
PODRÓŻ POŚLUBNA. 

Ciotka: — Pojechaliście w podróż 
poślubną samochodem? Gdzie zatrzyma­
liście się najdłużej? 

Młody małżonek (przybity): W szpi­
talu. 

WYRÓWNANIE . 

— Zakładam się o moją głowę, że 
mam słuszność. 

— A ja zakładam się o mój portfel-
— Człowieku, twój portfel jest prze­

cież pustyl / 
— Doskonale, w takim razie nasze 

szanse są wyrównane. 

jaknajwięcej oszcze 
dzać włosy i zabezpieczać je przed 1 pokoju jakiś szmer, budzi go 

POLICJANT W DOMU. 

Policjant Kołek położył sie spać. W 
nocy jona , posłyszawszy w sąsiednim j nerwu trójdzielnego. Prof. Wasserbren 

Chemiczny skład jadu pszczół i je­
go działanie zbadał p ierwszy dr. Lan­
ger w r. 1896. Wedtug jego badań każ­
da pszczoła zawiera około 0,3—0,4 mg. 
tego jadu. Oprócz białka i soli jad ma 
zawierać • 

wo lny kwas m r ó w k o w y 
i trującą zasadę, dającą zwyk le odczy­
ny alkaloidów. Dożylne wstrzyknięcie 
jadu pszczół wywo łu je u psów silną 
hemolizę (rozpuszczenie czerwonych 
ciałek k rw i ) , na kró l ik i zaś nie okazuje 
żadnego w p ł y w u . Na nieuszkodzoną 
skórę jad pszczół wcale nie dzia ła; je­
żeli zaś zetknie się ze śluzówką lub ra­
ną, wówczas wywo łu je 

silne zapalenie. 
Wstrzyknięcie pod skórę wywo łu je 
miejscową zgorzel, przekrwienie i po­
wstanie pęcherzy. Pies ważący 4,5 kg., 
k tórmu Langer wst rzykną ł 6 cm 1,5-
procentowego roz tworu oczyszczone­
go jadu, dostał natychmiast drgawek, 
szczękościsku, oczopląsu i zmarł wśród 
objawów 

porażenia oddechu. 
Prof. F lu ry jest zdania że jad pszczół 

jest sapotoksyną i podobnie jak ona 
działa hemolitycznie i wywo łu je zapa­
lenie. Prof. L issy uważa, że jad pszczół 
jest zbliżony do jadu węży i skorpio­
nów. Bl iższych szczegółów o właśc i ­
wościach jadu jednak 

jeszcze nie posiadamy. 
Niektórzy autorzy uzależniają istnieją­
cą jakoby odporność pszczelarzy w sto 
sunku do chorób gośćcowych od obec­
ności kwasu mrówkowego w jadzie 
pszczół. W każdym razie uznana po­
wszechnie rzadkość występowanie cho­
rób reumatycznych u pszczelarzy by ła 
bodźcem do zastosowania ukłuć pszczół 
u reuma t yków 

w celach leczniczych. 
Wed ług Terca stosuje się choremu na 
reumatyzm na jednem posiedzeniu oko 
ło 70 ukąszeń. Ostatnio ukazały się 
również i preparaty zawierające jad 
pszczół. Passow opisuje pomyślne w y ­
niki osiągnięte zapomocą tych prepara­
tów w przypadkach reumatycznych 
schorzeń oka. Dr. Pol l leczył jadem 
pszczół ze znakomitym jakoby w y n i ­
kiem 20 przypadków gośćcowego zapa 
lenia tęczówki (po reumatyzmie stawo 
wym) oraz ki lka przypadków neuralgji 

Oszacowane stolice. • 
Za j aką sumę można nabyć miasto? 

— Józek, mnie się zdaje, że do nas 
włamali się złodzieje. 

— No to zawołaj policjanta — mruczy 

ner stosował jad pszczół w 121 przypad 
kach r w y kulszowej oraz przewlekłego 
i zniekształcającego zapalenia s tawów i 
najlepsze w y n i k i osiągnął w rwie ku l -

W języku angielskim została w y d a ­
na książka Leona Foresta o wartości 
wielkich miast świata. L iczby, któremi 
operuje autor tego oryginalnego dzie­
ła, wzięte zostały przez niego z mater-
ja łów i tabelek biura statystycznego 
L ig i Narodów. Całe zestawienie opie­
w a w dolarach, ma się rozumieć pełno­
war tośc iowych. 

Londyn , według oceny Foresta, w a r t 
jest 26 mi l ia rdów dolarów. Suma ta skła 
da się z następujących części: Ziemia 
— 5 i pół mi l jar . doi., zgodnie z oszaco­
waniem urzędu podatkowego; urządze­
nie domów p rywa tnych — 2 mi l i a rdy ; 
muzea i zb iory — półtora mi l ja rdów; 
bibl ioteki , laboratoria i zakłady nauko­
we — ty leż ; podziemna kolejka, auto­
busy i t ramwaje — 2 i pół mi l ia rda; 
dworce, przystanie, elektrownie, gazow­
nie i wodociągi — półtora mi l iarda; te­
lefon, telegraf, radio-stacie i aerodzo-
n y — 1 mi l i a rd ; fabryk i i warszta ty -
3 i pół mi l iarda; kanalizacja, mosty 
tunele — 1 mi l j a rd ; t owary w 40,000 
sklepach i składach Londynu — 3 mi l -
jardy. 

Nowy-Jork , według danych Foresta 
drożej oszacowany jest niż Londyn, mia 
nowicie. wa r t jest nie mniej jak 30 m i ­
l jardów. Same ty lko drapacze chmur z 
ich zawartością ocenione są na półtora 
mil iarda doi. 

Paryż — jest znacznie tańszy, gdyż 
go można kupić (ma się rozumieć teo­
retycznie) za 11 mi l jardów. Naprzy-
k ład, Louvre oszacowany jest ty lko na 
?00 mi l jonów, Luksemburg — 100, zaś 
pałac Inwal idów — 15 mil jonów. Ber­
lin oszacowany jest według tego sy­
stemu na 10 mi l jardów. Wiedeń znaj­
duje się na piatem miejscu — 6 i pół 
mil iarda. Rzym pomimo tego że obi j tu-

i 

je w zabytk i starożytne, nie wa r t jest 
więcej jak 3 i pół mil iarda. Licząc w 
taki sposób, okazuje się, że wszystkie 
6 stolic świata można nabyć razem z 
ziemią, budynkami i zawartością tych­
że za 87 mi l jardów. 

J. K. 

mąz — ale mme zostaw w spokoju, ja szowej. W gośćcu p rzew lek łym w y n i 
jestem dzisiaj wolny od służby. 

W SAL ! SĄDOWEJ. 
Sędzia: Więc pani nie chce przeba­

czyć oskarżonemu. 
Panna: Nie, wszystko przebaczyła­

bym mu, ale tego, że mię nazwał ruiną, 
nie mogę. 

Obrcńca oskarżonego: Przecież to 
było tak romantyczne. 

Upalny maj na wodzie. 

k i nie b y ł y tak pomyślne, a w zniek 
ształcająeem zapaleniu s tawów terapja 
jadem pszczół wogóle żadnego w p ł y ­
wu na przebieg choroby nie okazywa­
ła. Możl iwe, że jad pszczół działa jako 
czynnik bodźcowy, k tó ry może przeja­
wić swój w p ł y w również i w choro­
bach niereumatycznych. Boinet np. 
„wy leczy ł " ukąszeniami pszczół chore­
go dotkniętego t rądem; chory ten o t rzy 
mywa ł 

codziennie 120 ukąszeń pszczół 
w trędowato zmienione części skóry, 

przyczem ogółem otrzymał 2ó01 uką­
szeń. 

Zasługuje na szczególną uwagi,. ) ; |' 
wielką ilość ukąszeń pszczół może cza­
sem znieść bez szkody ustrój ludzk* 
Bandisch opisuje przypadek, w któ­
r y m jednoroczne dziecko 
zniosło prawie bez żadnych objaw.r 
ogólnych 200 ukłuć pszczół Schocnii-
zaś donosi i 1 i pól rocznem dziecka 
Które zostało pokąsane przez pszcz'1"] 
ł y (70 ukąszeń) i u którego wys tąp iM 
ty lko wym io t y i niewielkie objawy "-
gólne. Hermann opisuje przypadek. * 
k tó rym po 600 ukąszeniach wystąpił? 

głęboka senność I wym io t y . 
Tej stosunkowej niewrażl iwości wielu 
ludzi można jednak przeciwstawić spo­
tykaną nierzadko nadwrażl iwość, przy 
której już po jednem ukąszeniu wystę­
pują burz l iwe objawy. Opisywane nie­
jednokrotnie 

przypadki śmierci 
po jednem ukąszeniu pszczoły lub osy 
Opisane historję 5-letniego chłojtca 
którego pszczoła ukąsiła w ten spoiób 
że jad przeniknął prawdopodobnie odra-
zu do ży ły . Chłopiec zmarł po 10 mi­
nutach. W innym przypadku pszczoła 
ukąsiła pewną kobietę w g łowę ; wy­
tworzy ło się znaczne obrzmienie i cho­
ra w kró tk im czasie zmarła, prawdopo* 
dobnie wskutek obrzęku płuc. W pew­
nych warunkach szczególne umiejsco­
wienie zwiększa niebezpieczeństwo u-
kąszenia. Pewien mężczyzna połknął 
osę, k tóra ukąsiła go w okolicę krtani 
W ciągu 45 minut człowiek ten 

udusił sie. 
Również i ukąszenia w język grożą nic 
bezpieczeństwem uduszenia się spowo­
du obrzęku głośni. Opisano służącego, 
k tó ry wskutek 3 ukąszeń pszczół w 
skórę g ł o w y straci ł na 2 godziny przy­
tomność. W innych przypadkach ob­
serwowano obfite poty, wym io t y , bie­
gunkę i zaburzenia sercowe. Spostrzc* 
żono po ukąszeniach pszczół zapalenie; 
tęczówki , a po jednem ukąszeniu osyj 
dużą pok rzywkę , obrzęk powiek, mdło­
ści i senność. 

Niebezpieczeństwa, fttóręmi g-roża, 
ukłucia pszczół lub os. wymagają odps 
wiednicj interwencj i leczniczej. Naogó' 
leczenie ogranicza się do zwalczania 
ob jawów. Zalecano też zimne okłady. 

wilgotną glinę, 
chłodzące maści, roz twór chlorku wap- \ 
nia, wyjęcie żądła. Obst opisuje sposób i 
leczenia swej 12-lctniej córk i , którą po i 
czas picia soku malinowego osa ukłuł*' 
w język. Zastosowano płókanie Jan-r? 
ustnei roz tworem Burowa. Doszło Jed" 
nak do znacznego obrzmienia język*. 
Kanał ukłucia by ł jeszcze widoczny ' 
smarowano go kawałk iem sody, po 
czem znowu przepłókiwano octanen-
gl inu. Po dwukrotnem powtórzeniu te 
go zabiegu bóle zmniejszyły się, a na 
stępnie obrzmienie zaczęło się cofać 
Soda działa lepiej niż zalecany zwy­
kle spirytus amoniakalny, p rzy ukąsze­
niach owadów wszelkich gatunków. 
Pozatem lekarze stosują wstrzyknięcie 
rostworu suprareniny i innych leków. 
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Co drugi podróżny — bez cła 
chciałby coś przewieźć przez granice. 

Wesoła podróż w promieniach wiosennego słońca 

Promienie Roentgena zastosowano 
po raz p ierwszy we Francj i w roku 
1900 dla w y k r y w a n i a kontrabandy na 
granicy celnej. Ale ówczesne aparaty 
n ezbyt udoskonalone, nie pozwol i ł y 
na osiągnięcie pożądanych rezultatów. 

Obecnie system ten wprowadz i ła u 
siebie Holandia, głównie w celu w y ­
krywan ia i zwalczania kontrabandy 
drogich kamieni przez granicę. 

Wszystk ie komory celne na granicy 
holenderskiej posiadają obecnie 

biura radjoskopijne. 
Zbyteczną stała się teraz długa uciążli 
wa procedura przeszukiwania bagażu, 
szperania po wal izkach, kieszeniach, 
pasażerów. 

Każdego, kto przekracza granicę Ho 
landji, prowadzi się do biura radjosko 
pijnego tu poddaje się go prześwietle­
niu, a niedyskretne promienie X ma­
wiają często 

zadziwiające fakty. 
Statystyka t ych b iur dowodzi , że je 

den na każdych dwóch pasażerów usi­

łuje przewieźć coś przez granicę, czc 
go nie chce poddać ocleniu. 

Na ekranie ukazują się z całą w y r i 
zistością zarysy pochowanych prze­
myślnie zegarków, broszek, biżuterii-
Przedmioty te są schowane w kieszon­
kach wewnęt rznych, schowkach, w y 
drążonych w obcasach, uk ry te we wic 
sach e t c , etc. 

Zdarzyło się np., iż przeświet lęni i 
poddano pasażera 

ze złamaną nogą, 
ujętą w opatrunek g ipsowy. Któryś < 
celników odważy łby się naruszać tak 
opatrunek! Ale promienie X nie boja sk 
żadnej przeszkody, omijają ją. Ukazał) 
one oczom celników zupełnie zdrów 
kość, bynajmniej nie złamaną, a za t< 
u jawni ły schowanie w gipsie t rzy zc 
garki i bransoletkę! 

Oczywiśc ie sukcesy te może odno 
sić radjoskopja t y l ko tam, gdzie che 
dzi o w y k r y c i e kontrabandy normalne.'-
uprawianej" na drodze „ legalnei". 
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